-o nowczo odwrócić | się od czapki Monomaha : i 


5 powrotnej drodze. 


> powitalnej, i rzekł jeno křótko: „Dla was to i 


Ee p 
kwartalnie 5. i. ME. 8 


| Przeżliómy wielka.. niezapomnianą chwilę. 


Po tylu, tylu latach zaszumiały nam znowu. 
s - amaraptowo-biała chorągwie, załopotały du 

8 mne, orle. skrzydła, pieśń się ozwała, taka ta- 
o SZA, nieprzestatzała i i Polską: cała. pod jednem 


w skoniederowała sie hastom nadziei i a w 
: lepszą SWĄ, przyszłość. 

Wielka powaga wschówała uroczystą chwil. 

lę i nie było w niej miejsca „ani na waśnie, 


ani na wybuchy. taniego . "entuzyazmu. Szliś- 


my ramię przy ramieniu, bez targów ni pak- 


-o To, co. przez stuletnią niewolę; jak rdza, 
| A najmróczniejsza zakątki. naszej duszy | 

| zbiorowej, 60: przys łaniało usta etykietką, „Ta 
milczenia „spłynęto pod : 


| "zumnego"; | „Złotego” 
pierwszym wiosennym. powiewem: wiatru, któ- 


k Ty przyniósł nam walniejsze, czystsze poas 
badanej. 


- nia, niezatrute wyziewami 
| darmskiej północy. 


Zdrowy Instynkt narodowy. proni k 


sknoóię za rublem i łakome pożądanie iluzo- 
| rycznych zresztą rynków wschodnich, kazal 
stolicy i krajowi calemu, jednomyślnie i sta- 


‘pahajki Groźne gó Joana. 


Bo musimy zdać sobie sprawę z ioga że 
_ wczorajsze nasze Św ięło tak samo  niemiłem 
| do niedaw ma pante: 
- jacomu nam Cesarzowi Wszechrosyi, jak SWE-. 

"go czasu niemiłą i niewygodną była sama kon- 

|. słytucya 8-go Maja dla wszęchwiadnej „awas 
oo ranki" | 
-Dla dawnych. naszjół: opiekunów. nasze 
> Awięta narodowe były tylko aktami: nielojal- 
ności, karanymi bezlitośnie i zakazywanymi 
< surowo — i choćby dlatego, że każde wspom- | 
i ie. z ostatniej naszej hisotryi było jedno- 
je „obnażeniem jakiejś zbrodni, „dokona: 


„będzie „najmiłościwi iej“ 


- tej na nas przez Rosyę: 


E d e, jak potrafi się mścić za podobną nielo- 


- o dalność i jak drogo. każe sobie za nią płacić 
| _ slabszemu rzec 


z66iWnikowi, o. ile warunki po- 
ądać od niego rachunku. 
JE eé jeden. Takt. 


-przez cztery lata omijał 
| siał przejeżdżać pr Królestwo, ilekroć uda- 
wal się do właściw Eur py, aż wreszcie na 
z Ciep ie zdecydował się za- 
-witać na Zamek, ale: przyjmując deputaeye 
T polską, nie chełał nawet wysłuchać ich mowy 


a. waszym kosztem kazałem: zbudować cytadelę. 
Tak, ona jest dla was, a ‘skoro tylko będzie 


| potrzeba, wW: dwadzieścia cztery godziny każę 
Tak, Pota: rzam, wam. m każę 


i > „a miasto, 


bolesnych doświadczeń wieniy doki: 


, powstania. listopadowego qo 
bražony na buntowników ; 
Warszawę, choć mu- 


| Kwari y Mk. 30 ien ` n 
a sie J0 fen: miesiecznie. o 
5 cznie" 1 ME a: fen., n to 


A | je spalić i bądźcie. pewni, że ja nie pomyślę o 
a jego odbudowaniu“. È 
-f cesarz Mikołaj I-szy wyjątkowo dotrzy- 


| pe== ę 4 i 


| mał słowa. Och, i jak dobiinie musieliśmy się 


| przekonywać następnie i aż do niedawna, że 
zbudowana za nasze pieniądze acc” dla 


nas była przeznaczona! 


| znów. za nasze P 


; 
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eudnym dniu. majowym. 


a ty się pomysły katowskie 
uzdanie, kajdany więzienia i twoje... 
„skoro. postule ecin twoich BW jest znowu 
to. samo? i 


odzywa w niewoli. 
Idzie tych dzieciaków parę tysięcy. Dzieci 


K wan 8 
Słoneczko . pali ich główki, a rumiane |. 


'twarzyczki goreją zapałem, gdy. usteczka nie- | dów skiej wraz z rabinami Feinerem, Goldma- 


Ale czyż jest między. nami taki naiwny; 


któżytny sądzi, że i dziś cesarz Mikołaj II-gi, 
gdyby mu. jeno „pozwolono, nię odbudowałby 
ądze cytadeli i nie prze- 


znaczyłby jei, mil 


ościwie w dalszym ciągu dla 
nas? i aw. są 


> tów, wyrażcią. składając Świadectwo, że ani | 
2n eczuleni, ani niewolą znieprawi ieni, i 


; Razigicwaly. się rony kościelne s w iim] 
Rozmodliły się dus 
sze w archanielskim nastroju i żywo 2. 


serca niezwykłą mocą tętna. 


„Szumiały nad nami wczoraj. proporce i 


Zrysialy sie Ww podmuchu wiatru niewolne do- 
„łąd ptaki. królewskie. Rwano im przez wiek 
„caly pazury i skrzydła opalano. Drgające bó- 


lem, skąpane we krwi ciala w pęta spowito i 


w. foch zapomnienia wtrącić chciano. Przez 
"wiek zgórą plwano na nie pogardą i przekleń- 
.stwem obłożono, 
; wstać... 


by: nie- śmiaży. zmidrtwych- 


"Ale oto. wystarczyło jedno tchnienie wol- 
nosel; by te or riy królewskie wydostały się z. 
ukryć i bielą skrzydeł rozpostartych zalśniły 
w powietrzu, przekreślając 121 lat kajdanne- 


-go żywota. Mimo tylu lat bezlitośnych katlszy, 
„wstaje męczennica-Polska tak mocna duchem, ; 


jak wówczas, gdy na zamku królewskim w 
Warszawie nową erę paragrafami Ustawy Ma- 


jowej więszczono. 


Tna cóż ci, potomku Dżyngis-chana, zda- 
i zbrodnie i wy- 
szkoły, 


«Na co ti było znieprawiać dusze nasze i 


siły BWE wytężać ku ciemiężeniu innych, za: 
-miast własną: leczyć gangrenę. i własne tężyć 


sily? >. 


Przyszła aila i ona cie żdrużgołala! 
potężna, taka, jaką ty się chlubiłeś, a jednak 


Ki tej potędze: i. temu rozumieniu tak wielkim 
dla nas stał się ten dzień, a taki iiny był, a- 


"niżeli dni naszych wspomnień wówczas, sdy 


Ty byłeś u nas. 


yzbił s się do lotu Pony Pia, as 
EJ 


"Na ela: | pbehodi sunie , diata, dziatwa 
Śpiewają hymn i chorał. 


proletaryatu, nędzne, biedne, pace i pie 


winne modlą się do Boga: - 
„Przed Twe oltarze zanosim. blaganie, 


Siła 


Nietrwalem jest panówanie, którego po- ` 
siewem jest krzywda i łzy- A ać Z niego 
miecz, który ugodził siewcę. 
Ugodził. i ciebie śmiertelnie i przez to - 


Ojczyznę, wolność racz nam zwrócić Paniel" 


A w dalszych grupach skarżą się niewin- j 
pe msleozko 


| Redahcys i *Adminiefrncy. 
l Łódź; uli Piotrkowska 85, 


MA W Warszawie: ul. Chmielna 10. 


TIERS 


A. Rękopisów nezastzeżonych Redakcya nie zwraca. 


(rządu gminy żydowskiej, przedstawicieli in- 


le św. Józefa mszę odprawił ks. Malezyński, 
"podniosłe kazanie wygłosił ks. oficyał Prze- 


/ście mszę odprawił ks. Popławski, kazanie 
de ks. Merklejn. 


6 ódbywały się nabożeństwa w jężyka pol- 
„skim. W kościele św. Trójcy przemówił pastor 


| polityczny, społeczny i literacki 


| Z faktu tego musimy sobie zdać dokła- 
dnie sprawę i wtedy dopiero zrozumiemy, że 


gdy potem, gdy, jak się wyraził p. Bethmann- 
Hollweg, na ziemi polskiej uczeiwie panował 


Polak, Niemiee, czy Austryak, stajemy się dla 
panów Stirmerów nieponętną zdobyczą, lub 


teź przedmiotem zemsty, o ile by ich ramię 


dosięgnąć nas kiedyś mogło. 

Ale najnaiwniejszy z pośród nas nie bę- 
dzie się już chyba łudził, że po tak nielojal- 
nych wystąpieniach, jak obchód wczorajszy, ©- 
minęłyby nas nawet te dobrodziejstwa, jakie 


„My już ber skargi nie znamy śpiewu”... 

- Dobroczynny Bóg uśmiechem dnia słone- 
-tznegó blogosławi dziatwie... 
w pamięć ten pierwszy w ich życiu dzień ma- 
jowy, kiedy to pod: opiekuńczem skrzydłem 
Białego Oria mok wW: By s: czynili... 


$ 


Wiecznie ponura, zgnębiona, pełna walk 
i nienawiści dzielących pratę z kapiłałem, 
stolica polskiego trudu, 
pogodą i weselem. Spowita w biel, amarant i 
srebrzystość orlą, przybrana w kobierce i 
kwiaty, nabrała innego, zgoła niezwykłego 
życia. Zadrgała weselem i beztroską. Zapo- 
"mniano naraz o ciężarach powszedniego dnia, 
a umysły i serca wzniosły się wzwyż, ku ide- 
„ałowi, uosobionemu w wyrazie: Ojczyzna. 

Budzenie się uczuć patryotycznych w mie- 
licza Łodzi znalazło wyraz dosadny w 
„cieplem przyjęciu garstki weteranów z r. 1868, 
-Kkroczących w pochodzie. Rzucano im kwiaty 
z balkonów. Wiele z tych kwiatów pochodzi- 
„ło od osób, które dawniej niczem nie dały po- 
znać, że tego rodzaju uczucie może w ich Ser 
cach zagościć... 

4 

Wolno; poważnie sunął pochód, w którym 
rym naliczono 50,000 osób. - Wszystkie okna, 
‘balkony, ba, dachy nawet tu i owdzie, zajęte 
były przez widzów. Szczególnie zwarte tłumy 
zajęły chodniki na ul. Piotrkowskiej, gdzie 
morze głów widać było naokół, Gdzie okiem 
sięgnąć, sztandary, dekoracye i głowy. Z wy- 
żej położonych balkonów widok cały przed- 


„stawiał się nadzwyczaj oryginalnie i pięknie. 
jakżeż inna od. twojej. Potężna w czynie swym, |. | 
„ale rozumiejąca „dążenia nasze, miłująca swą 


le uznająca nasze miłowanie. I dzię- |. 
Ojczyznę, ale uznają odbyły się solenne nabożeństwa w świąty- 


| Nabożeństwa. 
Stosownie do programu przed pochodem 


niach katolickich. W nabożeństwach tych 
wzięły udział tłumy publiczności. W kóście- 


zdziecki. W Kościele N. M. P. na Starem Mie- 


* 
- W kościołach ewangelickich o godz. 8 ra- 


Gundłach, u św. Jana superintendent Anger- 
stein. 


W synagośach. 
Rano o godz. '8-ej członkowie gminy iy- 


nem i Dabem zebrali się w kancelaryi gminy, 


zkąd udali się na nabożeństwo w synagodze 
przy ul. Wolborskiej. Nabożeństwo rozpoczęło 


się o godz. Śi pół rano w obecności całego za» 


zajaśniała wczoraj 


z O O YE CZE AE, TYTON PWC POTY, Aar WO 


OGŁOSZENIA w Królestwie Foiskiem: 
Zwyczajna: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
"sześć szpalt) 
Drobne: 5 fen, za wyraz, najmniej 50 fen. 
Badgslane (po tekście): I Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


wał nam wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
i jego cesarski imiennik, gdyby, rozumie się, 
nadanie lub cofnięcie tych dobrodziejstw le. 
żało w sterze ich praw i władzy. 

Krocząc tedy w uroczystym EEA 


„wśród znanych sobie ulic swych miast i mia- 


| uzależniając od naszego stanowiska, n | 


steczek przebyła Polska ten Rubikon, po któ. 
rego przejściu powiedzieć sobie musi, że los 
jest rzucony, a front jej zwrócił się słanowczo 
i jednomyślnie przeciw Rosyi, od której dziś 
mogłaby się spodziewać conajwyżej — odbu- 
dowania cytadeli. 


teligencyi, przedstawiciela głównego komitetu 


 obcehodowego, d-ra Tomaszewskiego, delege- 


T wryje jei się | 


tów towarzystw żydowskich, dzieci szkolnych 
i przedstawicieli młodzieży. akademickiej, 
Chór śpiewał „Matowu”, a kantor psalm „Min- 
Hamezar'. Pozatem rabin Feiner wygłosił. 
przemowę, w której wyjaśnił znaczenie uro- 
czystości, później zaś odczytał w języku he- 
brajskim hymn, napisany w r. 1792, w pierw- 
szą rocznicę konstytucyi majowej. Hymn ten, 
stanowi panegiryk dla twórców pamiętnej u- ` 
sławy. Hymn ten odczytał w języku polskim 
sekretarz gminy p. J. Szwareman, który zara- 
zem opowiedział dzieje powstania hymnu. 

Następnie młodzież akademicka i obeeni 
odśpiewali z towarzyszeniem orkiestry smycz- 
kowej „Boże coś Polskę” i „Z dymem poża- 
rów“, chór zaś macoz wykonał pienia Mo» 
dlitewne. 


Równocześnie odbywało. się nabożeństwo 
uroczyste w synagodze przy ul. Spacerowej, 
gdzie kaznodzieja synagogi p. Braude wygłosił 
mowę okolicznościową, przyjętą oklaskami. Na 
zakończenie odśpiewano „Boże coś Polskę” a 
chór syonistyczny wykonał śpiewy hebrajskie, 

Pechód. l 


Pochód wyruszył o godzinę później, Ł j. © 
godz. 12 m. 5 w południe z Targowego rynku, 
zdążając ulicami: Nowo-Targową, Średnią i 
Piotrkowską. Czoło pochodu, które stanowiły 
szkoły początkowe miejskie, zajęło całą ulicę 
Średnią do Nowego rynku. Haslem do rozpe- 
częcia pochodu były hejnały heroldów, po- 
czem duchowieństwo zaintonowało hymn „Bo- 
że toś Polskę', który podchwyciły tysiączne 
rzesze Uczestników pochodu. Na czele płynął 
sztandar nauczycielstwa miejskiego z Białym 


Orłem i wschodzącem słońcem oświały, oraz 


inicyałami: „P. 5. M. 8 Maj 1791--1916', nie- 
siony przez p. Musiałowicza, poczem . długim 
orszakiem kroczyły szkoły początkowe miej- 
skie, każda z własnymi sztandarami, pod kie- 
runkiem wychowawców, śpiewając hymny 
narodowe i pieśni patryotyczne. Wyróżniała , 
się pierwsza grupa złożona z dziewcząt w stró- 
jach narodowych polskich, w kontusikach i 
konfederatkach, następnie grupa szkoły Nr. 
36, p. Czajkowskiego, w strojach ludowych. 
Po szkołach początkowych szły średnie miej- 
scowe zakłady naukowe, gimnazynm polskie 
„Uczelni“, IT gimnazyum filologiczne polskie, 
gimnazynm Radwańskiego, szkoła handlowa 
kupiectwa łódzkiego, wyróżniająca się pięknie 
wykonanym sztandarem, oraz inne, jak ró- 
wnież wszystkie pensye miejscowe żeńskie, 
pań: Berlachowej, Pruszyńskiej, Sieniekiej i 
inne. 

Za zakładami naukowymi szły chóry ko- 
ścielne parafii św. Stanisława Kostki, „Hie- 
ronimus', Sumowy i Prymaryi, które następ- 
nie śpiewały ną chórze w kościele. Dalej szli 


herołdowie z kotłami i fantarami, wybrani z 
- orkiestr miejscowych straży ogniowych ocho- 
tniezych, wyprzedzający weteranów ostatnie- 
go powstania, idących przeważnie w zamar- 
kach i konfederatkach. Nazwiska weteranów 
są następujące: Mateusz Szudkowski, lat 34, b. 
kosrnier. Taczanowskiego, Stanisław Kędzier- 
Ski, lat 83, zesłany ongi na 20 lat na Sybir, 


Aonstanty Małecki, lat 78, kawalerzysta z par- 
iyi Taczanows kiego, Józef Malewski, lat 78, 
Aleksander Bieńkowski. lat 77, z oddziału 


Oksińskiego. Wojciech Nowakowski, lat 76, z 
oddziału Langiewicza, Franciszek Piątkiewiez, | 


tat 74, Feliks Wierzbowski, lat 74, Edward | 
uczestnik bitew pod Nowem | 


giitner, lat 73, 
Miastem, Szezekocinami, Krasnostawem i Ka- 
miñskiem. Maksymilian Kozlowski, lat 78, 
Waleniy Bawarski, lat 75, Maksymilian Ko- 
zowski, lat 73, 
TB, Stefan Piatkowski, który przebył 6 lat na 
Sybirze, iat 72, Walenty Lenk, lat 71, kawa- 


lerzysta z oddziału Grabowskiego, Stefan - 
Stanisław Pestkowski, lat 70 i Jó- 
zet Trojanowski, lat 69. Za weteranami posu-- 
wała się grupa Komitetu Obchodu Trzeciego | 
miejscowego ` 


Lenk, lat 70, 


Maja, grupa duchowieństwa 
rzymsko-katolickiego, z dwoma dostojnikami 
kościoła, ubranymi w fioletowe szaty pontyfi- 
kalne, a mianowicie ks. prałata Tymienieckie- 


go, oraz ks. oficyała Henryka Przezdzieckiego, 


wikaryusza generalnego dyecezyi Warszaw- 
skiej. 


kuńcze miejscowa i okręgowa powiatu łódz- 


kiego, Rada miejska, Kolegium ewangelicko- 


reformowane, z prezesem Edmundem Brin- 
ekenhofiem na czele, zarząd główny magistra- 
tu, reprezentówany przez p. Kazimierza 
Rundo. | | 


_ Następnie szły delegacye: Wydziału zdro- | 
ści publicznej magistratu z d-rami Tren- 


wolnoś 
knerem i SŁ Skalskim na czele, Towarzystwo 
lekarskie z trzema członkami honorowyni, 
d-rami Konem, Kolińskim i Maksymilianem 


Ründo na czele, oraz Delegacya niesienia po- 


mocy biednym przy magistracie. 

„Dalej szły kolejno delegacye następujące: 
Muzeum Nauki i sztuki, z p. H. Neumarkiem 
na czele, Komitet Gieldowy aż] z dr. Ko- 
nitzem. 

Sekcya przemysłu włóknistego z p. E. Hei- 
manem. . 

Urząd Starszych Zgromadzenia kupców 
z p. SŁ Jarocińskim. Wydział finansowy przy 
komitecie giełdowym, z p. Józefem Pinkusem. 

Stow. Fabrykantów i Kupców m. Łodzi, re- 
prezentowane przez 4 delegatów. Polska 
Młodzież Akademicka z pięknym sztandarem. 
Delegacya włościańska z powiatu Łódzkiego, 
z inż. Pokielewskim na czele. Delegacya Maj- 


strów Fabrycznych ziemi Piotrkowskiej, Stow- 
ogrodników z p. Heiwowskim na czele. Pob ` 
skie Kursy pedagogiczne z 2 sztandarami pod 


wodzą p. Świdwińskiego. Centralny Komitet 
Syonistyczny w komplecie ze sztandarem nie- 
bieskó- białym z hebrajskim napisem „Syon“ 
i szarfami narodowemi. Stow. komiwojaże- 
rów m. Łodzi, z p. Gurewiczem. Stow. maj- 
strów przemysłu włóknistego, z p. Kutnerem 
na czele. - 
hnem. Tow. lekarskie, z dr. Krusze. Tow. 
teatralne, 8 delegatów Łódzkiego. Stow. 
aptekarzy i związek pracowników, mające na 
czele pp. Głuchowskiego, 
kowskiego. 


Delegacya niedoli dziecięcej, z 


pp. Heimanem i Blumenbergiem. Przytulisko 


(dla dzieci), pod wodzą pani Maurycowej Po- 
znańskiej. Stow. im. Korzeniowskiego. Stow. 
Odontologiczne, z p. Aberfeldem na czele. 
„łalmud Tora", z p. Szweicerem. Ochrona im. 
Hertzów.. Tow. pielęgnowania chorych 
kur Cholim*. Komitet „Uzdrowiska“. I-e 
Stow.. właścicieli nieruchomości, z pp. Kluko- 
wem i Ponikowskim. Stow. pracowników har- 
dlowych: wyznania mojż., 
Stów. nauczycieli chrześcijan ze 
Stare. Tow. eyklistów warsza 
z p. Borysławskim. Teatr Polski. 
Ł. 0. 5, z p. Bronisławem Szulcem. 
ci Koła literacko-dramatycznego. 
Grono słuchaczy uniwersytetu ludowego. 
Delegacya art. malarzy i rzeźbiarzy amatorów. 


sztandarem. 


Delegaci 
Delega- 


ZW iązck i i zgromadzenie telczerów z p. darkie- 


wiczem. Kolonie letnie i ochrona żydowska z 
pp: Kenińskim i inż. Dylionem na czele. Tow. 
Kredy towe miejskie z pp.: dyr. Gajewiczem, 
dyr. Sprzączkowskim i Klukowem  (sen.). 
Chrześc. Tow. Dobroczynności z pp. Jarzę- 
bowskim i Tujakowskim. Kuratorzy szkół ży- 


dowskich z dr. B. Handelsmanem. Przedstać 


wieicle szkoły rzemiosł dla: dziatwy wyznania 
mojżeszowego. Stow. nauczycieli żydów z p. J. 
J awiizeni, Del. Stow. „Koto“ pracowników d. 


ż Í. Ł. Prasa łódzka w komplecie. Komitet ` 


Szkoly rzemiosł. Tow. opieki szkolnej z p. He- 
nel. Eclo panien z p. Jarzębowską. Delegacya 
Stow. Tcekrików. Zarząd Stow. „Sokół”. Stow. 
„Oświata w Widzewie. Za arząd Stow. zwolenni- 


ków sportu. Polskie Tow. Krajoznawcze z pp. 


B. Jasifskim i F. Lenartowiczem na czele. De- 


legacya Łódzkiego Komitetu rozdziału chleba 
i mąki z p. Lipińskim. Łódzkie Stow. „Drogi- 
staz p. Chądzyńskim., Delegacya hurtowni- 
ków artzrasskich z p. T. Gutekunstem. Dele- 


rącya pracowników nołtaryatów z p. Szczurow- 
a 
Siow. 


robotnicze m. Łodzi. Stow. im. 
wisza z Chojen. Stow. dramatyczne „Mutten 


fiadysław Jochimowski, lat | 


Za duchowieństwem kroczyły Rady Opie- 


Tow. prawnicze, z p. Adolfem. Ko- 


Wagnera i Wyso- 


„By- : 


z p. H. Seniorem. 


skich w Łodzi, . 


Stow, godziwych rozrywek. Liga Kobiet.. 
Sienkie-. 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 


berg“ z p. Borysiewiczem. Stow. drukarzy z p. 


Wieczor skim. Słow. majstrów przędzalnianych. 


Stow. rządców domów. Stow. „Lutnia w kom- 


piecie, które wykonało kilka pieśni patryoty- 
cznych. Narodowy Zwiazek robotniczy. Polscy 


handlowcy ze wszystkiemi sekcyami z preze 


sem Chwalbińskim na czele. Słow. śpiewacze 


im. Moniuszki z p. Wilezyńskim. Pracownicy 


tramwajowi z inż, 'Rychierem; pochód ich roz- 


poczynalo 4-ch konduktorów, niosących Białe- 
go Orła, w otoczeniu 2-ch szłandarów. Stow. 
bankowców. Stow. 
Klub rzemieślniczy wyznania mojż. z p. M. Li- 


kiermanem. Tow. miłośników rozwoju fizycz 


nego w Widzewie. Delegacya właścicieli pral- 
ni. II sekcya Stow. śpiewaczego im. „Monit 
szki”, Chrześcijańska sekcya kobiet niesienia 
pomocy biednym z p. Pytlasińska. Chór ko- 
ścielny Najświętszej Maryi Panny. Chór ko- 
ścielny z kościoła św. Kazimierza w Widzewie. 
Stow. śpiewacze „Dzwon“ w Dabrowie z p. 


Gabinowskim. Chór św. Cecylii z kościoła św. 


Krzyża. Delegacya choragwiarzy z kościoła 
Panny Maryi. Zwiazek resursy chrześcijań= 
skiej. Cech sukienniczy z p. Sieradzkim. Cech 
czeladzi szewckich. Cech majstrów zduńskich, 
w którym wzięło udział tylko 4 katolików. 
Cech brukarsko-betoniarski z pp. Szcześnia- 
‘kiem i Kuliszem. Cech majstrów stelmachów. 
Cech majstrów kamieniarskich z p. Kwiat- 
kowskim. Stow. kelnerów z p. Staniszewskim. 
Cech majstrów szewskich z 8-ma choragwiami. 
Cech majstrów kowalskich z p. Walterem. 
Komispa Międzyzwiązkowa z p. J. Frankow- 
skim. Delegacya robotników chrześcijańskich 
z p. W. Karowskim. Tow. muzyczne im, Rao; 
pina“ z p. Śmidowiczem. 
Cechy ze sztandarami. 

Cech majstrów tapicerskich z pp. Prasałowskim 
i Drozdowskim. Siow. fryzyerów z p. Zabłockim. 
Stow. majsrów młynarskich z p. Bonykiem. Cech 
czeladników zduńskich. Cech kuchmistrzów z p. Ba- 
warskim. Dalej cechy czeladników kowalskich i ślu- 
sarskich, z dwoma chorągwiami (jedna z nich ufun= 
dowana w 1841 r.). Stow. czeladników kotlarskich i 
miedzianych. Cech pończoszniezy. Cech majstrów 
siodlarskich, czeladzi powroźniczych, zjednoczonych 
majstrów tokarskich z p. Konopką, czeladzi tokar- 
skich z p. Welle, czeladzi tkackich z p. Langerem, 
czeladzi krawieckich z p. S. Sikorskim, majstrów 
krawieckich z p. J. Blinem, majstrów malarskich 


"ze świeżo ufundowaną chorągwią, z p. O. Zangie- 


rem na czele, czeladzi malarskich z p. F. Glusem, 
majstrów blacharskich z p. Łyszkowskim, czeladzi 
blacharskich z p. A. Rulke, majstrów piekarskich z 
pp. Kopczyńskim i Skurczyńskim, Delegacya żydów 
ARE pod znakiem chrześcijańskich majstrów z 
p. A. Henekuwerem, cech czeladzi siodłarsko-ry- 
marskieh z pp. Stolarskim i Kulesza, majstrów be- 
dnarskich z p. Haberskim, majstrów koszykarskich 
zp. W. Przybyszem, czeladzi stolarskich z 2-ma cho- 


.rągwiami na czele z p. F. Wrońskim, majstrów sto- 


larskich z p. S. Kuzitowiczem, majstrów mularskich 
z pp. Wislińskim i Lipowskim, czeladzi ciesielskich, 
rzeźniczych z p. I. Rosińskim, majstrów rzeżniczych 
z 2-ma chorągwiami na czele z pp. Laskowskim i J. 
Kijakiem. ` 
, = 
3 Delegacya stangrelów.z choragwia. 
Chóry: prymaryjny i sumowy św. Krzyża. 
Pochód zamyka straż ochotnicza. pełniąca służ- 
bę bezpieczeństwa. 

Zakończenie pochodu. 
Z dojściem pochodu do wrót kościoła św. 
Stanislawa Kostki wszystkie szkoły początko- 
we i Średnie skierowały się w ulica boczne i 
zwinęły sztandary, udając się do domów. Na- 
stępnie zaś grupy pochodowe, poczynając od 
akademików weszły do kościoła. 
Zgromadzona u wejścia siraż bezpieczeń. 
stwa wskazywała deputacyom miejsca w świa- 
tyni, co odbyło się sprawnie i szybko. 
Wreszcie rozpoczęło się nabożeństwo, ce- 
lebrowane przez ks. olicyała. Kazanie wygłosił 
proboszcz z parafii N. M. P., ks. Popławski, po- 
czem w osiatniej nawie bocznej z lewej stro- 
ny wmurowano puszkę z akiem, którego treść 
podaliśmy w n-rze onegdajszym, a podpisa- 
nym przez delegatów instytucyj, publikacyami, 
wydanemi na pamiatke obchodu. 
GA Szkoły handlowej kupi ectwa łódzł 
był pięknie udekorowany pracami uczni. . Ws 
gimnastycznej odprawiona została Msza, po kóre 
nastąpiło poświęcenie sztandaru. - 
Dyrektor Kios przemówił do uczni. W sali 
zastały umieszczone portrety: Stanisława Augusta. 
Kołłątaja, Małachowskiego i Niemeewicza — wro- 
nane przez uezni szkoły. 
Portrety te wystawiono następnie w sali kop- 
cerłowej podczas rautu. | 


s. 


E4 
Onegdaj w 2-klasowej żydowskiej szkołe miej- 
skiej Nr. 1 (Zawadzka 42), w udekorowanej emble- 
matami i barwami narodowemi sali, wobec zgro- 
madzonych nauczycieli, wychowańców, oraz rodzi- 
ców tychie — chór uczni, pod kierunkiem PA. 
Birnbauma, odśpiewał modlitwę hebrajska, poszem 
nauczycielka, p-na Goldman w przystępnych i króte 
kich słowach zapoznała słuchaczy z historya i tre- 
ścią pamiętnej Ustawy Majowej, a nauczyciel rell- 
„gii, p. Jawitz wygłosił hymn, ułożony z r. 1792 
Żydów z okazyi Konstytucyi, który następnie naucz. 
p. Herman wypowiedział w języku polskim. . Poza- 
„łem przemawiał naucz. p. Judelewicz ua. temat 
różnorakiego znaczenia świąt, przeprowadzając pa- 


Techników w komplecie. 
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nia i porządek pochodu, 
zgrupował w zgodnej harmonii, 


PODL: 


wicłanii religi jnezai a narodo emi. 

nie p. s powiórnie zabral głos, 

wa slzjulwo, 4 różnica wyzudw nie przoszk8w 

Ai śm i pożytecznym oby watele 
- którym się Wr sk : 

Dzień wczorajszy obfitował w wielka ilość od- 


ezytów, urzedzonych w salach pubiicznych. Między 


iunemi Dom ludowy przy ul Przejazd zapełniła o- 
koło tysiąca orob na odczycie p. Cz. Gumkow skiego 
i koncercie. iski się następnie odbył. Podobnem po- 
wodzeniem € cies ak się i inne obchody, urozmaica- 
ne odczytami, koncertami i przedstawieniami, jak 
w teatrze Polskim, sali koncertowej i d 


EE $ 
WR redakcyi „Gazety i adby 
się k naert-odczyt pow tórzeny trzykrotnie, d a Hez- 
nie Pani publiczności. Odczyt wy E p. An 
drzej Nullus, deklamowali utwory narodowe ppi 
Wisnowska, Szarkowski, Michał wski, śpiewała p. 


-. Kaderówna. 


$ . 
Wychodzące w Łodzi dzienniki niemiec 
kie uezeiły wczorajsze święto. „Deutsche Lo- 
dzer Zig.* pisze we wstępnym artykule: 
„Nadszedł uroczysty dla Polaków dzi 
3-go Maja. (Grodnie ńależy wspomnieć o i 


w którym przed 125 laty po czasach rozłamu 


wewnętrznego stworzono Konstytucyę, która 
biorąc pod uwagę braki i potrzeby polskiego 
kraju i narodu, określiła podsiawy prawne 


stawe każdego życia narodowego. Ponadto 
zagwarantowano swobodę wszystkim obywa- 
kraju, wszelkiej narodowości i wyzna 
nia. 
W długim okresie czasu, w którym pięść 
rosyjska ceiążyła nad tym krajem, musiano gle- 
boko w sercach ukrywać wspomnienie tego 
pamiętnego dnia. Rosyi nienawisinem było 
pojęcie wolności, a wszelkie maniłestacye i u- 
roczystości narodowe potrafiła ona tłumić z 
brutalnym gwałtem. 
Ciężkie te czasy minęły . Miecz niemiec- 
ki wyparł wojska rosyjskie, a sątrapom rosyj 
skim odjął nazawsze możność powrotu. Po- 
czucia sprawiedliwości Niemców  nmożliwiło 
narodowi polskiemu uroczyste obchodzenie te- 
go Święta, według ich własnego życzenia i 
woli.» | 
Z szacunkiem i z pełnem zrozumienia u- 
czuciem witamy fa doniosła uroczystość naro- 
du polskiego, oby obchód ten odbył się z go- 
dnością i przyczynił się do tego, by pomiedzy 
Polakami i Niemcami, którzy sila swego oręża 
umożliwiii świętowanie dnia tego, zakwiłło 
wzajemne porozumienie", 

Gbchód w. Kochanówee. 
-Obchód uroczysty odbył się w zakładzie dla cho 
rych umysłowo we wtorek wieczorem. Hymn „Boże 
coś Polske i wiele innych pieśni patryotycznych 
odśpiewał ckór miejscowy, następnie p. Pagowski 
wygłosił prelekcye a koustytucyj 8 Maja. Uroczy- 
stość zakończono odźpiewaniem szeregu pieśni o g0- 
dzinie 10 i pół. W sali teatralnej byli obecni na ob- 
chodzie chorzy. służba i administracya. Pawilony 
wszystkie udekorowano emblematami narodowemi. 
Uroczystość, urządzona staraniem dr. A. Mikulskie- 
go, upłynęła w nastroju podniesłym, pozostawiając 
niezatarte wrażenie u wszystkich obecnych. 


Uroczystość wielkiego święta narodowe- 
go, które dano obehodzić społeczeństwu pol 
skiemu wśród wojny wielkoeuropejskiej, po 
cirząśnięciu się z pęt przeszło stuletniej nie- 
woli moskiewskiej, rzecz prosta musiała po- 
ruszyć calą Warszawę — czyniąc obchód 3 ma- 
ja Uroczysiościa, jukiej Polska porozbiorowa 
dotychczas nie miała i niewidziała. 

W życiu stowarzyszeń, instytucyj, świata 
naukowego i kulturalnego, już od tygodnia nie- 
mial dawalo wyczuwać się zdwojone radosne 
tętno, aby 125-letnia rocznicę konstytucyi ma- 
jowej zorganizować najlepiej, najnroczyściej, 
Paa narodowo. Do energicznej pracy 
giównego komitetu obehodowego, pracujacego 
z intensywna gorączkowością, przyłączyły się 
instytucye prywatne i społeczne, pragnac w 
miarę sił i środków, podnieść uruczysty na- 
strój narodowego św ieta. 

Opracowyy wano, przy udziale calego nie- 
mal spoleczeństwa warszawskiego pragram 
pochodu któryby 
w imię kon- 
stytueyjnych haseł: „wiwat iiaród, wiwat 
wszystkie słany!' całe nasze spałeczeństwo, 
tez względu na jego: poszczególnę Ha i od- 
cienie polityczne, czy wyznaniowe. 


- Warszawa z całem zrozumieniem wiel- 
kiego święta narodowego, przygotowywała sie 
do spełnienia obywa telskiego, patrystycznego 
obowiązku, Ustanowiono i ułożono program w 
roczystości, miasto z raąadosnem wzruszeniem 
óczekiwało środy — 3 maja. 


Już we wtorek od poludnia miasto zaczęło 


w, szybkiem tempie przybierać charakter świa- 
teczno-narodowy. Wystawy. sklepów przybie- 
rano w barwy i emblematy narodowe —— szyb- 
ko rozpoczęła się uliczna sprzedaż biało-czer- 
wonych choregiewet, do deko: awania balko- 
tów i okien. Szereg kwestarek i kwesłarzy 
z ma adzeniem sprzedaje okolicznościowe bro 

ury, bardzo ładnie wydane i umiejętnie o De 


Si Era. 


porządku i sprawiedliwości. stanowiące pod- 


-celebrowane przez d. E ks. arcybiskupa Ka- 


4 
WSE p ezua a Z. 
. CZaTkO wą Ph. 


miejscach większych 'arteryt ruchu sta 

kwesty majowej, z elektownie, piękni e wyda- 
na jednodniówką Tow. ana -Dziemni- 
karzy.. Sprzedaż idzie r 

Po południu przy. P 
godzie, ulice miasta roje się 
kióra Humnie wylega, b 
świateczne przygotowania. m odświeł- 
nie przybranym tłumie czuć ji radość, jas 
kieś wescie — radość, której tak dawno, tak 
długo, serce Polski nie adcziuwało. - 

Q godzinie Gej wieczorem, w rónych 
punktach miasta, 20 specyslnie uproszonych 
prelegentów wygłasza bezplatne odczyty, 
przystosowane przeważnie do połrzeb mas- 
robotniczych i młodzieży: szkolnej. > 

O zmierzehu tu i owdzie pojawiają się 
barwne choragwie narolowe, balkony śmieją 
się żywem kwieciem — tłumy przeciągają im. 
licami — miasto czeka — jutra. l 

Dzień piekny, radosny, pełen słońca, skie 
py pozamykane. Ulee strojne bielą I ama- 
ranem. Choragwie. dywany, kwiaty, maleńs. 
kie chorągiewki na tle świeżej, jasnej zieleni 
rozwijających sie drzew. 

Mimo wczesnej pory ruch ożywiony. Mic 
szkańcy śmieszą odświętnie przybrani, z naro 
dowemi od lzuakami, z emblematami Bioware 
szeń, dążą na punkty zborne, shy w porzadku. 
wyruszyń w okolice zamku na zgóry wyzna- 

ezone miejsca przez Komitet obchodowy — a 
słamiad wziać udział w pochodzie, który 
wedlug przybliżonych obliczeń obejmie kiku- 
se tysięczny ilum, a będzie ciągnął się na przes 
sirzeni przeszło dziesięciu wiorst. 

Tu i owdzie maszerują już szkoły, instytn= 
ce, stowarzyszenia, stronnictwa polityczne I 
woeszenią zawodowe. Nie brak i dłumów pre 
ullczności. Okna domów przy ulicach, przez 
kfire przeciągnie pochód -— przepełnione. 

W najdogodniejszych punktach, widnieją apa 
raty kinematograficzne firm niemieckich, kiló- 
ryeh na obchód zjechało ośmdziesiąt. Pisma 
warszawskie wyszły w szacie odswiętnej, p 
świętone w całości uroczystemu świętu. A 

Porządku i zwiększonego ruchu ara ję 6 
przesirzega sprawnie Straż. Obywatel „Dy 

Uraczy stość obchodu narodowego. rozpów 
częła się nadzwyczajnem posiedzeniem Rady a 
Miej skiej w Ratuszu < godz. 8-ej, i wmurowa= 
iablicy pamiątkowej w. ogrodzie Jote 
nicznym. | s 


pd. publiczności, 
serwować przede 


niem 


godz. Beja rano a i do og 
uniwersytecka, przedsiawiciele stówarz 
i innych uczelni, aby wysłuchać mszy, odpi 
wionej na ubranym kwiatami słtarzu ĵ przez a. 
Szlagowskiego. W. poważnem i głębokiam © 
skupieniu wysłuchano cichej oliary, odpre © 
wionej pod majowem niebem — jak równieść. - 
serdecznych przemówień rektora dr. Józefa 
Brudziitskiego i ks. kanonika Szłagowskiego. ky 
Po przemówieniach nastąpiło odsłonięcie 
. pamiątkowej tablicy, wmurowanej w jedną e 
nisz kapliczki, Płyta z ciemno-wiśniowego © 
szydłowieckiego piaskowca nasi prosty, krótki 
napis: 
„Pamiatkę Konstytucyi 3.90 Maja 1701 roke 
w 125 rocznicę 
Qdradzony Uniwersytet Warszawski 
MCMXYŁ*, 


Równocześnie o tej samej godzinie 
czynna A uroczyste posiedzenie Rady Mieje 


Miało ona przebieg nader uroczysty. Pute 
kteru kulminacyjnym było D ana pror 
zydenła ks. Lubomir rskiego, i ; 
doniosłość przeżywanej chwili. Mowa WYWAR: 
ła na słuchaczach, przepełniających wielką sa 
lę Ratusza, glebokie wrażenie. 

Po posiedzeniu udano się gremialnie do. 
Kaiedry Ś-go Jana. Tu punktualnie o godz. 
9 i pół rozpoczęło się uroczyste nabożeństwe 


kowskiego. Nabożeństwo zakończyło kazanie, 
wygłoszone przez ks. Nowakowskiego, kłóry 
streścił głównie podsławy  konstytucyi 3go 
maja, wyprowadzając z nich cenne wskazani 
dia przyszłości Narodu. 


Na mieście, 


tymezasem przechodzą szybkó grupy młod 
ży, stowarzyszeń, kbrporacye, idące w siro 
Placu Zamkowego i Słarego Miasta, by ża 
Wyznaczone im przez Komitet obchodu mi 
sea. Już około -ej zjawiają się pie 
szkoły i stają na Zjeździe. Wszyst Aga 
cami napływaja nowe orszaki. Bre 

ru zapełnia publiczność, Porządku. kę 
ga straż obywatelska. straż abchodowa i 
ti. Ruch z ka ażda chwila stale się 
kszy. Miodzież Aa: l ajm ; 
a od p 


Przechodza 


> popł e 


i emae sólidarn. ści 


rolnie za i handlowa, poli- 


balkony wita młodzież okrzy- 


iobsernej, Tow. Zachęty i. Tow. 


5 Druga część pochodu otwiera Anohowień s 
stwo. wszystkich wyznań. W niewielkim od- 
stepie. podąża Straż „obywatelska. z ks. Radzi- 
leni na czele; Zarząd. miasta Warszawy i. 
Q: prowadzi, prezydent Zdzisław książę Tu- 


mirski. W dalszym ciągu K. O. m. Pragi, 
esty majowej; 


u 1868, których. publiczność 
cznymi okrzykami, gmina. żydowska, Tow. 


< matach: narodowych - == entuzyazm wzrasta, 0- 
klaski nie milkną. © ':. | 


- Dalej. z orkiestą,. przy dów kach („Boże 


coś Polskę” przeciąga ze. sitandarom i chorą: 


kobiet pogotowia wojennego. > 


Dalej postępuje 18 stowarzyszeń “hobien 
cych z klubem wioślarek A) czele, przybra- | 
dury. "Za niemi 


„nych w swoje barwne 


: idą instytucye dobroszwie liczbie 20-tu, 


Poprzedzane przez orkiestrę maszerują. > 


towarzystwa s sportowe, 'w liezbie 13, a wresz- 
. «ie_44 zawodowych i społecznych zrzeszeń, 0- 


"raz 16 stowarzyszeń. handlowo - przemysło- . a 
skauci i 


wych. Zamykają- wreszcie pochód 
niezliczony tłum publiczności. 
Imponujący ten. pochód, dbserwowaky. z 


jednego punktu, trwa 3 i pół godziny. Prze“ 
ciąga on wśród ustawicznych oklasków. iopo > 
krzyków, śpiewając pieśni patryotyczne, ude- | © 
<korowanemi. ulicami: Krakowskiem Przed- | 

: mieściem, Nowym Światem, Al Ujazdowskie- | 
mi, Bagatela i Marszałkowską. ‘Frzy ul. No- |. 
wogrodzkiej milicya rozwiązuje pochód, szko- 
ły zaczynają, rozchodzić się bocznemi ulicami. 


Porządek. przez „ały ciąg. trwania pocho- 


- du panujo wzorowy. Żadnego. zamieszania, | 
aa kscesów == niczego: coby przy ję 
+ kilkusettysięcznym. tłumie: mogło łatwo spo- 
WOCOWRE. PR a lub. Sn”. Publi- T nie należy. do kilku kooperatyw. Członko- | 
wie: jednej. kooperatywy nie mogą należeć do 
J innych. kooperatyw. l 


* Rozchodzi s się naród. apokożnie, aybio w 


porządku z radością, że święto na które tak. 
dawno czekał, z taką godnością i powagą od- | 


powiednią chwili odbyć się: mogło. „Według 


przypuszczalnych obliczeń, w „poshodie wzię: - 


27 udział 290.000: osób. 
* Popołudniu 
wdbywał: się dalsży. ciąg iroczystości, pizede: 


„ wszystkiem w murach uniwersytetu, gdzie se- 


nat urządził uroczyste posiedzenie. 


O godz. 6 i pół w wielkiej sali Filharmo- 


“nii odbylo się poważne zebranie z szeregiem 
przemówień i popisów chóralnych. 


(4. "Między 5 a 6-tą stu kilkunastu: prelegen- 
- „łów. wygłosiło w różnych punktach miasta od- 


czyty © koństytucyi 3-go maja. Wieczorem zaś 


„w przepełnionych teatrach odegrano widowi- 


<8ka 0 -specyalnych,. 
e programach. 


, odpowiednich. do dnia, 


„Miasto przez dzień caly cechuje nastrój 


** podniosły. "Tłumy przelewają się przez. ulicę, 
Sklepy: dzień cały. zamkniete. Wszędzie spo- 
xojnie i uroczyście. 

-Na wszystkich twarzach jakaś radość, ja- 


: mach "Bi. 


SĄ + kończ 


ę dzień. piękny, 
atarte weponnignie:- , 


| | m polskim u nas, 
_ żydów, nie osłab czucia solidarno- 
ści z narodem polski. 
radowi, szczególnie ` 


razić nasze życzenia 
„szczęścia narodowi pol 


dzisiejszy obchód”. , - 


„Hajnt” w artykule redakcyjnym p. t Do 
+52 dzisiejszego 3 maja” pisze między im.: „Zby--|- 
—,.łerzne dodawać, że w. dzisiejszem.. wielkiem 
< świeżie Polski nie. zbraknie też żydostwa. pol- : 
: - skiego. Naród. który związał swój. łos z losem 
kraj polskiego, naród, który przeżył zaczną | ; 
AE £ swej kistory | w państwie Polakiem, na- Ea 


kupców, pensye, se- 
szkoła: sztuk pięk- | 


ersytet z pięknymi sztandara- | 
thuminie zapełniająca obydwa. 


-Za młodzieżą posiępują: . 


kredytowe i ubezpieczeń od ognia, Stow. wia- |” g Fo 
Ściejeli nieruchomości, Centralne Tow. Rolni- |. < 
a cze, Muzeum handlu i przemysłu. Nad każdą | i, 

- grupą powiewa sztandar o barwach i emble |. Se i 


| kelendarzyk 


gwiami Straż. ogniowa = licah nią. edi 


Bł a ataków ego. i Te | 


dowolenie, nastrój godowy. Ulice. ja- 
śnieją biela l amarantem — na wszystkich 0-- 


„AŻ pz asia m ciepły leini zmierzch 


iy; my;. „żydzi Nna- 


| kiemu podczas jego.ob- | 
-~ odu dnia, w którym niegdyś wzmocnił swą. 
- narodowość. Witamy. zaton n ód: Polski na. 


"ród, isy “budoval swe i najwiekszej i naj- a 
słynniejsze gminy na ziemi polskiej, nie móże 
być nieobecny przy takiej uroczystości”. o © * 


„Hebrajska „Hacefira“ w artykule rir 


nym p.t. Baj maj" daje przeważnie szczegóły . 
„historyczne, a między innemi pisze: „Tak ce- |- 
"nią synowie narodu polskiego pamięć dnia 3- 
| maja, dnia udzielenia konstytucyi, pierwszego | 
| kroku, jaki uczynił naród na drodze uznania | 

„równouprawnienia wszystkich ludzi, i tak ce- 
"nią oni wielkich swego ducha, którzy ustano- 


+: 


wili prawa sprawiedliwe i sławne dla wszyst- 
„ki 
du: jest | obca, wszelkiemu uciskowi i. 
5 obeych, 
G. O., Komitet obchodu 8-go maja, Komitet | 
grupa stronnictw. politycz | 
h, Polska Macierz. Szkolna, : weterani Z ros 
„wita entüzya=. 


dzi. Jest to dowód, że dusza ck Jato- 


iastowania nienawiści i złościć: 8. 
-Poza tem „Hacefira“ dała w odcinku ar 


tykuł p. t „Konstytucya 3 maja i żydzi” (Prze- 
gad Mistoryerny). > „Uroczystość, dzistejeza", 
A „maa 


ŁÓDŹ. 


a: o BEI 26 Z Er a D 5 ta Y 


| : D: zis: Florykna. 


> | Jutro: Piusa V- Pap. 


- Wschód s słońca. ô godz. 5 m. 27. 


> © godz. 8 m. 27. 


` Zebranie. 


"Dziś ogóle: zebranie członków Tow. kredto- 


wego m Kozi pH 


"Rocznice. 


Dnia 4 X 1648. u Kamiennego Zatoru 4,000 koza- 
| „ków. regestrowych przechodzi na | 


| o. "stronę Bohdana Chmielnickiego. . 
ao 1291 


o oczynazówanie: włościan. | 


Kraka łódzka. 


> 4 Rejestineyać uioaków. opaska 


"Tutejsze. kooperatywy przystąpiły do ze- 


sławiania ścisłej regestracyi swoich członków 


dla ustanowienia, czy jeden i ten sam członek | 


Związek zawodowy szewców i kamanni kon. 


-Komisya organizacyjna "Związku zawodowiego F 
szewców i i kamaszników w Królestwie Polskiem za- 


wiadamia za naszem pośrednictwem wszystkich ro- 
 boiników szewskich, że w niedzielę, dnia 7 b. m. 6 


godz. 2 po poł, odbędzie się ogólne zebranie, na 


którem będzie odczytane sprawozdanie komisyi or- 


ganizacyjnej i ustawa związku, oraz zostaną zarzą- | 
dzone wybory zarządu i komisyi. „rewizyjnej. A 
aż "Zebranie. odbędzie się w lokalu Rady Związków 
i Stowarzyszeń robotniczych przy ul. „Pustej nr 6. 


z ianich "kuchni: 
Wedlug postanowienia głównego zarządu 


kuchni. 'robotniczych „została rozpoczęta rege- 
' stracya” osób, : „otrzymujących 


obiady w. ku- 
chniach. robotniczych. Członkowie  zawodo- 
wych i robotniczych stowarzyszeń . otrzymają 


specyalne . legitymacye, weding Sn ae 
l ga Spać. Ten j 


pien meme + 


‘Tanie Inichhie dla dzieci żobotelków - z 


Zarządy robotniczych stowarzyszeń przy- 
| stąpiły do- urządzenia kuchni dla dzieci ro- 


botniczych. Jedna taka kuchnia. otworzona 
została w rejonie rynku Geyera. 


* Sprzeniewierzenie. l 


; Fiszel Tipes (Dzielna 61) wręczył niejakiemu l 
d: Finkelmanowi. 1,400 rb na zakupy. Pieniądze łe 


F. przywiaszczył sobie i ukrył się. 


gbiecująco: latorośle. 


Stedmioleini synek zamieszkałego przy ul. A 
‘sa 57, A S; ; wykradł ojeu 25 rb., które Douai 
B. synkiem sąsiada. sA , | 
445 *Przy Ul. „Omentarnej 6, szesnastoletnia córka, 
ES »wiepdłę 40 mar. i 25 rb. i SR. 


ee 


w kroniki Pogotowia. i 


“Notatka j prasow a 


Paulina Zoller i Krystyan Klink z Nowosóhiej 
(skazani. zostali na 14 dni. aresztu, ponieważ mleka T 
rozcięńczone wodą, sprzedawali. a 


ia dnia. waj kwietnia 1916 T: 


z ROA 


gnębieniu 


27-miu posłów Sejmu Wielkiego w l 
a -grodzie warszawskim wnosi pro- 
00 o test przeciw Konstytueyi 3 Maja. 
» 1861. Margrabia A. Wielopolski ogłasza 


oo blizkie zniesienie pańszczyzny, ja- 
«ko przeciwnej, 'kodeksówi cywilne- |. 
"mu, obowiązującemu wo: Ksóle- | 
stwie Polskiem, tudzież zapowiada 


Niebawem 
eo opary ch jeszcze kilka takich kuchni. 
pozostawiając w o 


> W dnia wczorajszym Pogotowie wzy wane było 
l -do dwunastu wypadków. > 


Kronika warszawska. | 


Ze 5 3 
Sekeyi Zapemóg i Pożyczek Rady Głównej. 
Opiekuńczej za miesiące luty 1916 r. 


Sekcya Zapomóg i Pożyczek R. G. O. w 


działalności swej w okresie sprawozdawczym 
| kroczyła szlakami, wytkniętemi przez prakty- 


kę i doświadczenie. 
Q charakterze pomocy wnioskować można 


: stąd, iż korzystają głównie z niej osoby, któ- 
re. wskutek wojny zostały pozbawione swych 


żywicieli (32% ogólnej liczby petenłów) lub 


" | wszelkiej możności pracy. Ostatnia ta klęska 


dotknęła głównie zawody wyzwolone i war- 
stwy robotnicze — one też tworzą główny co 


do ilości kontyngens petentów. 


Załączony poniżej wykaz najlepiej illu- 
struje liczbę danych w każdej gubernii: | 


Warszawska gub. 


- Warszawa, pomocy udzielono w 22 wyp. na su- 


mę 777 rb. 
~ pow. Warszawski 20 wyp. 599 rb. 
„ . Błoński 18 „ 787 , 
»  Łowięki .. 11 „ 3238, 
»  Płoński ' 6 „ 128, 
„  Skierniewicki = "BET AID, 
„  Pultuski | 5 a O5, 
„  Wioclławski 5 ow. Bi, 
» Sochaczewski 3 „ 140, 
„ Grójecki 3 y y 
„. Nieszawski 1 „ 60, 
„ Kutnowski z L 4 25 5 
101 „ 3240 rb. 
Pioitkoreka gub. > 
pow. Łódzki 15 wyp. 266 rb. 
„ Będziński | 6, 135, 
„ Rawski 5 „ HB0., 
» . Częstochowski 3 a 32 y 
»  Brzeżiński - Św 265 p 
» Łaski Dras 124 
33 640 z 
NE Płocka gub. 
pow. Płocki „wyp. 100 rb. 
|»  Mławski © 5 „ - 49, 
|-+„ Przasnyski l 3 „ 280, 
vy Ciechanowski 23 y O5, 
l LEJ Rypiński i >> » -25 kéd 
„ly. o Bierpeeki i 0148 45,60 ,, 
» a o"AJaSFZ A 50 ,, 
-20 wyp. 579 rb. 
Lubelska gub. 
pow. Puławski 2wyp. 62 rb. 
M Tomaszewski NE SZ" 25: 
* 3 p 87, 
Kaliskagub. 
pow. Kaliski 14 wyp. 806 rb.. 
"s  Łęczycki | |=W2 y "BO gy 7 
-oa Sieradzki - Lig 005 
| „.  Wieluński i p 40 5, 
> 18 33 456 rb. 
6 Radomska gub. | 
pow. Radomski - | "wyp. 202 rb 
» Sandomierski AEC 58 p 
2% Opoczyński Bo» 50 , 
».  Opatowski 1-5 10 , 
E il y PAR 5 
> RielGOkA g ub. „i s 
„pow. Kielecki : : kj 190. rb. 
cy Miechowski. "80 ,, 
„  dJędrzejowski | ń » © 80, 
7 250, 
Suwalska gub. | 
pow. Kalwaryjski 2 wyp. 105 rb. 
a Suwalski 20%... 65 ,, 
s Gana Omo 30, 
| 5 200 *,, 
ę | SOGI gub 
pow. Łukowski `. 2 wyp. 45 rb. | 
=. Sokołowski Z, 36 y 
» Węgrowski Jag gal l y 80 s 
yo Włodawski . ipp Ý 6, 
| 6 po I2 yp 
-.., komżyńska gub. 
pow. Makowski |. 6 wyp. 81 rb 
|» > Kolneński i NE 
„. Łomżyński | 2an TAR 
„ Ostrowski ME 5h 
12 p 18, 
Poza Królestwem: `“ 
Gub, Kowieńska 3 WYP. 140 rb. 
e Wileńska rh z » 
-a Grodzieńska 2o o 0 a 
m. Kraków T E 
33 Lwów - 1 33 26 39 
„ Ryga a E" 7 BDB, 
obi ooh - +, d.gois 80, 
11 wyp. 825 rb 


"WARSZAWA, | 


cierpiała dzielnica Babiniec, 


m 


Tłość pożyczek i i zapomóg: 227 na sumę 
6,319 rb. 


Tość pożyczek: 64 na sumę rb. 2,582 
„  zapomóg: . 1638, ',.. a 34087 
Przeciętne pożyczki: . , 895 -> 

» zapomogi: sę 

Me ężczyzn: 84 

Kobiet: 143 MZ 

Ilość osób, utrzymy wanych przez peten 


tów, łącznie z nimi: 634. 
Celzasiłków. ZE 


- Na utrzymanie -.145 wyp. . 
» wyjazd 73 „7 99y 
» ubranie a Bo. -58 33 
33 lecze: nie l ' 5 E E 190 » 
» pogrzeb l Eo ME B.n 
| 227 , 6319 „ 
ZAJĘCIE LUB ŹRÓDŁA DOCHODU. 
Wyp. na. sumę 
Utrzymywani przez inny ch: 72... 2053 rb, 
wyrobnicy: | 37 388 p 
rzemieślnicy: | 3 829, 
pracownicy prywatni: 14. 4 
nauczyciele: 13 » 


szkoły zawodowe: 
właściciele domów: 
kupcy: 

urzędnicy rządowi: 
drobni przemysłowcy: 
rolnicy więksi: 


8 

8 

7 

6 

6 
5 » 
rolnicy mniejsi: 5. 5 
kapitaliści: 3 % 
literaci 2 Ś 
handlowcy: 2 > 
służba wiejska: 2 40 » 
służba miejska: 3 „40 y 
uczniowie szkoły średniej: 1 40 y 
lekarz weterynaryi: 1 „80 „ 
inżynier mechanik: t 80 y 
obrońca sądowy: i 60 y 
artysta malarz: i 30 y 


227 wyp. 6319 rb. 
(w tem 24 wyp. na sumę rb. 805 otrzym. ro- 
dziny urzędników ewakuowanych do Rosyi, 
| przew. RE: 


Teatr i | muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś przedstawienie złożone na 
dochód kwesty majowej. 
| „Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro powtórzenie pro- 
gramu Meer zego ` Z dodaniem komedyjki hr. 


: Skarbka „Pan domu‘ 


Teati Maly. Dziś i jutro „Kontrole wagonów 
sypialnych”. 
Teatr Letni. Dziś. „Mąż panny”, jutro. „premiera. 


4 „Jak się. podobać mężowi”. 


~ Teatr Nowości. Dziś powtórzenie uroczystego 

programu wczorajszego. Be 
Teatr Praski. Dziś na dochód. wielkiej kwesty 

majowej wieczór trzech wieszczów polasci: 


z z Plofrlkowi.” 


Swojego czasu piotrkowski komendant P A 
wy skazał grupę kupców żydowskich na zapłacenie 
112,000 rb. kary za oszustwa ze zbożem. Żydzi Z8- 
aresztowani złożyli tę sumę i wyszedłszy z więzie- 
nia, wysłałi protest do Wiednia, skąd obecnie na- 
deszło zatwierdzenie tej ar : 


E- Kiele. 


Urzędy gminne obwodu kieleckiego ofizymały 
następujący reskrypt komendy obwodowej :. 
= Wobee zbliżającej się wiosny i grożącego z. nią 


" rozszerzania się rozmaitych szkodliwych leśnych o” 


wadów, a zwłaszcza skornika (drukarza), należy 
zwrócić bazna uwagę na zniszczone przez wypadki 
wojenne drzewostany i w razie dostrzeżenia jakich- 


' kolwiek objawów schnięcia lub też pojawienia się 


owadów, donieść o tem komendzie, obwodowej. 

"© niniejszem zawiadomić należy wszystkich. 
właścicieli lasów, z wezwaniem ich do przeprowa 
dzenia natychmiast okorowania leżących pni, po- 
zbierania i uprzątnięcia gałęzi i wierzchołków, — 
pod zagrożeniem wykonania robót na koszt opor 
nych. 

ża wykonanie niniejszego joledatia * czyni się 
naczelnika gminy osobiście DC GRUB 


Z Galicyi. 


Ludność Sokala zmalała do TN stopnia, że 
gdy przed inwazyą liczyła 13,000 mieszk., obecnie 
jest ich tylko 7,000. Zniszczenie jest ogromne. W 
ruinach leży. do 400 domów, przyczem - głównie U 
Zabuże i żydowska 
dzielnica rynku. Prócz tego zupelnie zdemolowany 
został ogrotany młyn br. Wattmana, w którym mi- 
szyny wywieziono, a młyn podpalono, podobnie w 
znacznej mierze uszkodzony. jest klasztór 00. Ka- 
pucynów, tudzież spalony został dworzec kolejowy. 
Dworzec teraz po ka kk się. 


Z Poznania. 


Jak donosi „Kur. Pozn.“ , dobra Myekiskia Obje- 
canowo pod Janóweem, obszaru 2,500 mórgów, úa- 


| był od dotychczasowego wlasciciela. Krekelera dr. 
DR E AA A 


Helka Kwatera Glówna donosi 3-ge maja: 


(Urzędowe). 
Wschodni i Bałkański teren walk: 
. Nie nowego. 


Zachodni teren walke 

W związku z nagłym ogniem na północy od Dixmuiden. wiargneły oddziały 
ałemieckie do linij belgijskich, biorac kilka tuzinów żołnierzy do niewoli. 

W ekolicy Four de Paris (Argony), dotarły oddzialy nasze aż poza drugi 
akop francuski; przywiedły one ze sobą kilku jeńców. Pe obu strenach Mo zy polo- 
żenie jest niezmienione. 

Nad lasem Caillette. nadporueznik baron Althaus zestrzelił s z ó s t y z kolei la- 
tawiec nieprzyjacielski. Prócz tego, w walce w powietrzu, strącono latawiec nieprzyja- 
sielski, na południu od fortu Thia umo nt; dwa inne latawce zestrzeliły nasze dzia- 
la obronne na południu od wzgórza Talon i nad folwarkiem Thia umo nit, zaś pią- 
ty latawiec stracony został ogniem karabinu maszynowego pod Hardaumont. 
Kierownik ostatniego poniósł Śmierć, obserwator jest ciężko ranny. 

| Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 3-go maja: 
Rosyjski teren walk: 
Lotnik austryacko - węgierski, zestrzelił latawiec nieprzyjacielski, na wsehedzie 
od Raranczów. Zresztą nie wydarzyle się nie ważnego. 


Włoski teren walk: 


Na obszarze Adameslloe w dalszym ciągu toczą się walki 
Pod Riva i w obrębie Col di Lan y, toczyły się silne walki artyleryjskie. 
Qdparto natarcie Włochów na wierzchołek Rote Wand., 


Bałkański teren walE: 


Bez zmiaB. 


Zastępca szeła sztabu generalnego 
von Hoeier 
Feldmarszalek - porucznik. 


zo Z O RPP POD 


(at roiti, 


parananta lasy. 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Berlin, 3 maja. 


Petersburg, 2 maja. f 

Wielki sztab generalny donosi 1 maja: 

Front zachodni: Pod miejscowością 
Pulkarn (21 klm.) na południu od Rygi, ar- 
tylerya nasza ostrzeliwała z dobrym skut. 
kiem bateryę nieprzyjacielską. 

Artylerya niemiecka ostrzeliwała dwo- 
rzec kolejowy i stanowiska w oszajicowa- 
niach mostowych pod Uexkiillem. | 

W dolnym odcinku stanowisk pod 
Dźwińskiem ogień artyleryi naszej wznie- 
eif pożar w rowach południowych. 

Na południowym - zachodzie od jezio- 
za Narocz próbowali Niemcy ruszyć naprzód 
ze swych rowów, musieli jednak pod o- 

| 
| 


= 


Następne posiedzenie 
Rzeszy odbędzie się we wtorek 9 maja 
o godz. 5 popołudniu. Parlament Rze- 
szy, chcąc uczcić przedstawicieli paria- 
mentu bułgarskiego, wysłanych do Ber- 
lina, urządził uroczystość wieczorową. 


aeae wtc z 


Aresztowanie Liedknęehia 


| enea 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Berlin, 3 maja. 


Wsród 9 domonstrantów, których w 
dniu I maja aresztowano na placu Pocz- 
damskim, znajdował się również deputo- 
wany dr. Liebknecht. Ponieważ zaś Lieb- 
knecht, który jest żołnierzem armii, pod- 
czas aresztowania miał na sobie odzież 
cywilną, przeto odnośna władza wojsko- 
wa wdrożyła badanie i na mocy ustalo- 
nych dotychczas faktów wydała rozkaz 
aresztowania Liebknechta. Frakcya so- 


gmiem naszym coinąć się pośpiesznie. 

Nieprzyjaciel trzykrotnie usiłował ze 
wszystkich stron atakować wieś Chromia- 
ków (6 klm.) na południowym - wschodzie 
od dworca kolejowego Ołyka, za każdym 
iednak razem był on odparty ogniem naszej 
artyleryi, piechoty i karabinów 
wych. l 

Front kaukaski: Posuwajac się w kie- 
runku Diarbekr, kozacy nasi odrzucili e- 
nergicznie Turków w kierunku zachodnim. 

W kierunku Bagdadu również odrzu- 
cihśmy na zachód silniejszy oddział nie- 
przyjacielski i zabraliśmy mu część jego 
artyleryi i liczne skrzynie z amunicya. 


maszyno- 


postanawia prosić kanclerza Rzeszy o 
d-rowi Liebknechtowi na czas trwania 


mu więzienia. 


Z dniem | maja r. b, 


w | sprzedaży dełalicznej 


w GAZOWNIAKA MIEJSKIGH w kadzi, 
u. Targowa W. JĄ, zostaje obniżoną na 
i rub. ! OW. za hektolitr. 
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Wody Mineralne Naturalne 


świeżego wiosennego czerpania 
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"s | tetu petersburskiego, którzy w pierwszej nii | 


parlamentu | 


cyalno-demokratyczna parlamentu Rze- | 
szy wczoraj wieczorem zgłosiła następu- | 
i jący nagły wniosek: „Parlament Rzeszy 


wstrzymanie dochodzenia przeciw dep. | 


posiedzeń, oraz o skasowanie grożącego - 


Dnia 5 maja sprzedam przez li ytacyę: 
1) o godz, 10 przed południem z mieszkania 
Pp Templa Leizera (Dzielna 5) | 


D Kasę oynictrwała, 
2) MKredens z pokoju jadalnego, © 
3) Dwanaście krzeseł obitych skórą, 


2) o godz. 11 przed południem, z mieszkania 
Bornsieina Icka (Pasaż Szulca 21) 


1) 2 szaty, 2) sotę. 
Łódź, dnia 4 maja 1916 r, 


Po gruntownem komfortowem odnowieniu została otwarta - 


ia ;, 


Zsiadłe mleko z kartoślami i t. p. - 


s Wieczorem kstcert ci gaiz. 6-ej wiem. 


1 łnąwiań pm laka | 

} EipawisZ MERRER. ; 
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Telegram własny „Godz. Pol“. E 
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Beriin, 3 maja. | 

| „ Lokalanzetgert pisze: Poseł ame- | 

| rykański, Gerard, odwiedził dzisiaj przed | 
| południem w ministerjum Spraw zarta- 
| nicznych sekretarza stanu Yon lagona 


że wykończona i 
zaszdnicze > l niemiec | 
kiej, która, a ile dotychczasowe dyśpo- 

zycye nie ulegną zmianie, będzie jutra | 
popałudniu wręczona pasłowi amerykań- 


Powiadujemy Się, 
ga K * tj i. 
ustępy odpowiedzi 
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„Ataja trojen . 
Telegram wlasny „Godz. Pol". | 
Sztokholm, 3 maja. | 


General Rennenkampi, na rozkaz cesarza | 
30 kwietnia przybył do Petersburga, a w dniu | 
dzisiejszym miał otrzymać audyencyę u cesa- | 
rza. Wyznaczono mu dowództwo na ironcie 
północnym. Ponieważ zaś spotka się on tam 
nietylko z generalem Kuropatkinem, pobitym 
w Mandżuryi, lecz również Dmitriewem, któ- 
rego ten sam los spotkał w Galicyi, przeto w 
zaufanych kołach dworskich już obecnie głów-.; 
ne dowództwo frontu północnego nosi uszczy- | 
pliwe miano „bitaja trojca“ (pobita trójka). | 
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Powołanie studentów w Royi | 


Telegram własny „Godz. Pol." | 
Sztokholm, 3 maja. | 

Gdy odezwa rosyjskiego zarządu wojsko- | 
wego do studentów, ażeby zgłaszali się dobro- ; 
wolnie do służby wojskowej w charakterze | 
aspirantów oficerskich, zawiodła zupełnie, 

| wówczas ukazem cesarskim rozkazano drogą 
| losowania zaliczyć studentów do 14 szkół ofi. | 
cerskich o skróconym kursie nauk. Losowanie | 
miało odbywać się w Petersburgu od 26 do 28 | 
kwietnia. Z pośród 2,412 studentów uniwersy- ; 


miał podlegać losowaniu, 981 nazwisk zaopa- 
| trzona adnotacyą „w Petersburgu nieobecny, | 
miejsce pobytu niewiadome”. W pełersbur- ; 
skim instytucie technologicznym na 1,471 słu | 
chaczy zbrakło 316, a w petersburskim instytu- 
cie inżynierów 292 na 1,878. 


Rasyanie W Marsylii. 


Telegram wlasny „Codz. Pol". 
| 


Marsylia, 8 maja, 
Doniesienie Biura Wolffa. Przybył tu 
nowy (czwarty z rzędu) transport wojsk 
rosyjskich. | 


eocenie 


Telegram wlasny „Godz. Pol”, 


Berlin, 3 maja. 

Według doniesień niemieckich kore- 
| spondentów wojennych bitwa pad Ver- 
du przybrała charakter bitwy artyleryi. 
| Działalność piechoty w ostatnich dniach 
ustała prawie zupełnie, nie licząc gwał- 
townych walk o znaczeniu czysto lokal- | 
Główny rej wiedzie artylerya, a na | 
' wielu punktach praca jej w ciągu ea- | 


| 
Bitwa pol Terimi. 


} 
i Nem. 


(łych dni spotęgowała się do gwałtowne- 
| go ognia, przyczem Niemcy, dzięki pla- 
'nowo wywalczonym punktom obserwa- 
cyjnym, posiadają inicyatywę w rozsta- 
"wianiu rezerw. Francuzi zostali wtło- 
czeni i zbili się w jedną masą. 


muje o 


401—1-1 


a tralnego, 
Dudde, 


wykonawca lieytacyjny. 


ato“ 


ms Bilin, EKarisbad Franc. Józeła | 
Soden i ; A i i i i 
Vieny, Hombnte Festingem,  Conwezgrnie, | Warzawa, i dominita M S rugi dom od Nowego Swiat) 
Aponta, twonicz, Wildungen, Obersalzbrunn, Poleca: Wyborną kawę ze śmietaną 15 kop. 
evico, alvator,  Giesshiibler,  Salzschl. Bonif. Fierbatę z OE 10 kop, 
Wysyłka do wszystkich miejscowości okupacyi niemieckiej 391--1-1 Małą czarną kawę 10 kop. na. Wiadomość 


i Walki wybór gazet ii | 


| rya niemiecka szerzy straszne spustosze 
| nia wśród słłoczonych francuskich mar 
| wojskowych. W powietrzu i 
| bnjawemi toczą sie prawie bex przerwy 
| walki lotników, w których bardz czą- 
| sta biorą udział całe eskadry lotnicza, 


rz qbwarowanych stanowisk. Wbrew ds- 
niesieniu 


H RETEN z: 
| znajdują sie 


| panuje zupełny spokój, jedynie w okręgi 


| usiłując ująć dwóch ludzi, znajdujących 


| wzięli udziału w rozruchach I odrazu zie 
| broń, | 


l ciec św. przesłał cesarzowi tosyjskiamu 


'wplność arcybiskupa lwowskiego, wy 
| wiezionego 


! tendencyę przy dość ożywionym ruchu. Niemieckie 
| pożyczki trzymały się. Zagraniczne renty bez main 
| teresowania. Pieniądz dzienny 
| skonło prywatne 45/,8/0, 


Artyle- = 


Akaszerka-M | 
R: Pipikowa, A) | 
z dyplomem Ces. Ak. w Peterse | o - 
burgu, praktykuj ta 25 Jat, przyj- 
-5 dów 
Andrzeja 39 m. 10. tanie sprzedam. Brzezińsk 
3 


Poszukiwane 


umeblowane mieszkanie, 


składające się z trzech po- 
koi, z elektrycznem oświe- 
tleniem w pobliżu Placu Tea- 
Nowego 
lub Filharmonii. 
Oferty pod „60% w admi- 
„dstracyi „Godziny“, War- 
szawa, Chmielna 10. 


, Potrzebny wspólnik do ma- 
jątku ziemskiego 20-włókowego 
położonego blisko miasta i kolei. 
z kapitałem rb. 4200 do 5,060. 
Świadomość fachu nie wymagał 


|91, restauracya A, 


nad liniami 


NEWONIEJ 


4 W nip. 
własny „Godz. Pol". a 
Haza, 8 maja. 
Dzienniki donoszą, że rawolucyoniś 
dubiińscy w dalszym ciągu prowadzą 
partyzantką ma własną rękę, óraz Ż6 w 
wielu częściach miasta padają strzały 


Biura Reuttera, w prowineyi 
tej ciarle jeszcze przejawia się działal- 
ność rewalnceranistów. W posiadaniu ieh 

laczcze Galway i Frmiscóf. 
ty oraz Maatn, | s. 


Telegram własny „Godz. Pal... o —— 
Londyn, 3 maja. - 

Głównodowodzący w Irlandyi donosi: 
Dublinie stopniowo powracają stosunki | 
malne. Należy oczyścić ad rewołucyu 
jeszcze kilka pomniejszych okręgów. W 


moy zdarzył się wypadek rewolty. 


pewnym domu, napotkała na opór zb 
Po przybyciu wojsk mieszkańcy domu 
dali się. Rewolucyoniści miasta Cork 


ist Ojca ŚW. 
Telegram włacny „Godz. Pol". 
Berno. 5 maja. 

Gazety szwajcarskie donoszą, iz Oj- 


x 


ka 


list, w którym prosi o wypuszczenie ne 


przed mółtora rokiem 
Rosyi. | | 


Berlin, 3 maja 1916 r. Dzisiejsza obroty prywą- 
tne na giełdzie berlińskiej wskazywały chwiejna 


4sł,sj i miżej, dy 


Berlin, 3 Maja. Notowania kursów dewiz za. 
wypłaty telegraficzne: 


3/Y pae żąd. 

Nowy-dork dolar. SA — 524 
Holandya gulden SZĄ — 2225, 
Dania koron 1874 >= 1813 
Szwecya koron 1814 -— 188% 
Norwegia koron 1817. — 18134 
Szwajcarya frank 1057h — Ie 
Austro-Węgry koron 6960 — 88.70 
Ramunia lei 880 wer RGF 
Bulgarya lew TAR — 1934, 
Kurs rubla. : 


Berlin, 3 Maja. Giełda notowała dzieia 
nastepujący kurs rubla: 

100 rb. — 180 Mk. (co odpowiada rie 
bli 55.56 za 100 Mk 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowi 


Wak i nakład: Wydawnictwo polskie A. KAPIERNLSA 
iC. ZAWAŁOWSKI a 
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Światu 
379-—5-1 


szewscy na robote dami 


„asa _|qpm Abramowicz, PO 


zaginął paszport n: 
wydany w Lodzi na imię 
ai Rydygier: a 


ul Benedykta| Zagi 23 
Sroczyńskiego. | wydany w Pod? na i 
AUU—2-1! Golberskiej. 


